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„Legenda  o  dziewczynce  uwięzionej  w  bramie”
       Dawno, dawno temu w mieście Sandomierz toczyły się liczne wojny. Najliczniejsze rozgrywały się w pobliżu Starego Miasta. Któregoś dnia, gdy do Sandomierza dotarły wojska tatarskie, pewien mężczyzna, który miał córkę 
w wieku dziewięciu lat musiał iść walczyć. Niestety nie miał żadnej rodziny, która mogłaby zaopiekować się jego najukochańszą jedynaczką Anną. Dlatego też musiał gdzieś schronić swoje dziecko. Postanowił więc, że na czas wojny Anna pozostanie w jednej z czterech bram prowadzących do miasta. W czasie bitwy ojciec starał się dbać o córkę. Kiedy było to możliwe dostarczał jej jedzenie i picie. 
Po ciężkich miesiącach walk, ojciec dziewczynki zmarł. W tej chwili jego jedyna córka została całkiem sama. Po wojnie, wejścia do wszystkich bram zostały zamknięte. Anna została, więc uwięziona w bramie. Po pięciu dniach od zakończenia bitwy, do Sandomierza przybył książę z Opatowa. Kiedy mężczyzna przez małe okno zobaczył twarz Anny domyślił się, że dziewczynka została zamknięta w bramie. Książę o bardzo czułym sercu, pełnym szlachectwa postanowił rycersko uwolnić Annę. Ponieważ mężczyzna bardzo dobrze umiał się wspinać, z łatwością udało mu się wejść do bramy i uwolnić małą dziewczynkę. Okoliczna ludność postanowiła we wspaniały sposób wynagrodzić mężczyźnie jego odwagę oraz męstwo i nadać bramie nazwę pochodzącą od miejscowości, w której mieszka. W ten sposób brama nosi nazwę Brama Opatowska. 

